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K raków  :*o lipca.
Anglia powiększa podatki i ciężary. W y ­

maga tego wzrost budżetu wojny i mary­
narki. L i |g łe  uzbrajania się Francyi wyma­
gają po W . Brytanii aby spiesznie myślała 
o obronie kraju. Fortyfikujg, więc brzegi, bu­
dują okręty, wzmacniają porty, zgoła jakby 
się ciągle obawiano napadu, jakby zamie­
rzona przez stryja wyprawa z Boulogne była 
nieustanny myśly synowca. Tymczasem M o ­
n ito r  cyframi dowodzi, że Francya się nie 
zbroi, że budżet jej wojenny nie jest więk­
szy  jak był za Ludwika Filipa. Rachuby 
te na nic się przydadzy. Tern gorzej, mó- 
wiy Anglicy, skoro Francya bez nadzwy­
czajnego zbrojenia s ię , ma dość wojska i 
okrętów, aby jak największe przedsiębrać 
wojny. Tem gorzej, mo'wiy Francuzi, bo 
skoro Anglia ucieka się do pozorów aby po­
większyć środki obrony krajowej, znać że 
ma sama na myśli wojnę z Francyy. I tak 
coraz bardziej ustalajy się wojenne pogłoski.

Nieprzerwie ich również ogłoszenie któ­
re nam p rzy n io sła  d e p e s z a , iż C e sa rz  
Francuzów proponuje postaw ienie w ojsk  w  Eu­
ropie na stopie pokoju. C óż z tego, kiedy  
stopa pokoju jest taka iż każde państwo go­
towe jest z dnia na dzień stanyć do wojny. 
Postawienie siły  zbrojnej na stopie wojen­
nej , przestało już od dawna być krokiem 
wojennym, jest po prostu demonstracyy po­
lityczny. Możnaby się zapytać jak w ko- 
medyi: kogóż tu zwodzy skoro sekret w szy­
stkim wybornie jest znany? Systemat wojsk 
stojycych przyjęty w Europie jest taki, że 
dopóki trwać będzie, nikt się nie uwiedzie 
tóm, że jedno państwo stawia siłę  zbrojny 
na stopie wojennej, a drugie na stopie po­
kojowej. C ała Europa jest ciygle do w< jny 
gotowa j jest to zbrojny pokój i być nim 
musi w dzisiejszym s ta tu  quo. W ojska sto­
jące sy jego następstwem, żadna nota M o­
nitora temu nie zaradzi, bo nie zmieni sta tu  
q u o , a ze zmiany tylko systematu polity­
cznego mógłby ustać systemat wojsk sto- 
jycych i pokój zbrojny.

KorespondeiAcya Czasu.
LWÓW 26 lipca. 

(z) Dyrefeoya szkoły rolniczój w Dublanach o- 
głosiła warunki przyjęcia uczniów na kurs nowy 
rozpoczynający Bię z dniem 1 października. W a­
runki pozostają te same co i w latach przeszłych. 
Uczniowie płacą za naukę i całe utrzymanie 315 
zł. austr. do kasy Zakładu w półrocznych ratach 
z góry. Eksterni płacą za naukę tylko 21 zł. austr. 
do kasy. Utrzymanie zaś kosztuje ioh około 100 
zł. austr. rocznie. Uczniowie chcący wstąpić do 
Zakładu muszą mieć ukończony rok siedmnasty, i 
jeżeli nie ukończyli czterech klas realnych lub gim-

nazyalnych muszą zdać egzamin wstępny dla udo­
wodnienia, że posiadają początkowe wiadomości 
z arytmetyki i geometryi. Najważniejszą atoli jest 
dla uboższej, kształcić się cheącój młodzieży wia­
domość, że z rozpoczęciem tego roku szkolnego 
uwolnionych będzie siedm stypendyów, o które 
starać się będą mogli. Mianowicie pięć stypen­
dyów po 105 zł. austr. przez rząd wyznaczonych, 
a dwa w kwocie 105 i 315 zł. austr. z zapisu 
hrabiny Amelii Stadnickiej. Podania o przyjęcie 
do szkoły mają być najpóźniej do dnia Ig o  wrze­
śnia nadsyłane do Komitetu Towarzystwa gospo­
darskiego we Lwowie.

Żniwo w okolicy naszój szybko postępuje. Żyto 
i jęozmiona z niw włośoiańakich są już zebrane i 
zwiezione. Tylko w polach dworskich widać je- 
szoze niesprzątnięte półkopki, lub gdzie nie gdzie 
Ha P,ni?  8toj»0G powyższe gatunki zboża. K to chciał 
prędzej uwinąć się, musiał nie żałować wódki, o- 
wego talizmanu, którym niestety 1 wszystkiego u 
ludu tutejszego dokazać jeszcze można, a który 
skuteczniejszym jest niż wszelkie moralne i szla- 
chetmejsze pobudki. Chociażby nawet kto zna­
cznie mniej płacił za robotę dzienną niż inni w są­
siedztwie,  ̂ byle tylko więcój razy dziennie rozle­
wał wódkię, może być pewnym natłoku robotni-s  / ---------------- -------  J  ~  U I l H u n u  A  V /U V 7  L I I I

k o  w , p o d c z a s  g d y  in n i n a p ró ż n o  o  n ic h  u b ie g a ć- i -  Ł ł  n  . . . . .się b ę d ą . S m u tn y  te n  fa k t n ig d z ie  n ie  j e s t  ty le  
w id o c z n y  j a k  w  o k o lic y  L w o w a . Z w y k le  p o b liż e  
m ia s t w ięk szy ch  w y w ie ra  z ły  w p ły w  n a  o b y c z a j­
n o ść  lu d u . P o d e  L w o w e m  w ło śc ian in  o d w ie d z a ją ­
cy często targi tutejsze, mogąc wszystko lepiej 
spieniężyć niż gdzie indziój, mający nadto znaczny 
zarobek najmując się z podwodami lub uczęszcza­
jąc na robotę dô  miasta, uległ nałogowi pijaństwa 
w stopniu, o jakim trudno mieć wyobrażenie, nie 
przekonawszy się zbliska. W ódka jest tu  jedyną 
myślą niejednego chłopa, jedynym przedmiotem 
rozmowy, jedynym środkiem uszczęśliwienia i rzec 
można celem dążenia. Przyjaciele ludzkości, du­
chowieństwo, nauczyciele szkółek, mają tu wielkie 
zadanie, obszerne pole działania przed sobą, na 
które całą usilność swą zwrócić powinni. Oby przy­
najmniej z czasem, w dorastającem pokoleniu złe 
to wykorzenić się udało!

Kiedy na wsi wszystko co żyje zajęte żniwem, 
Lwowianie w wolnych od zatrudnień innego ro­
dzaju chwilach szukają rozrywki, jakie im miasto 
nastręczyć może. W  niedzielę i święta na W yso­
kim Zamku palą się ognie sztuczne w połączeniu 
z muzyką. W  teatrze miemieckim występuje w ro ­
lach gościnnych przybyła z teatru nadwornego 
wiedeńskiego p. Regina Delia. P o  raz pierwszy 
wystąpiła w „Poczwarce“ (Grille) w tój samój roli, 
w którój w teatrze polskim p. Kaczkowska tak 
bardzo się publiczności tutejszej podobała.

U pały mieliśmy niesłychane. W  niedzielę było 
w cieniu 29 stopni Reaum. poczem w nocy nastą- 
P“ * ulewa do oberwania się chmury podpbna. U - 
pałów takich od lat dwudziestu nie pamiętają we 
Lwowie.

P o zn a ń  22 lipCa.
Garnizon zwykły wrócił ze swój wyprawy w stre- 

y uadodrzańskie, nie bez zostawienia po drodze 
loznych chorych. Urlopowanie na coraz szerszą 

““ tępuje stopę; słowo demobilizazyi ple zostało 
jednakże dotąd wyrzeczonóm, a jest niecierpliw;e 
wyglądanćm przez część cywilną spółeozeństwa, 
bo z wyrzeczeniem słowa tego wojsko zejdzie na

płacę pokojową, a ustanie dodatek wojenny do 
podatków dochodowego, klasycznego, od rzezi i 
miewa dodany.

Spodziewane reformy Co do osób i rzeozy 
w W . Księstwie nie następują f chociaż teraz gdy 
horyzont świata stał się pokojowym, spodziewać 
się ich było można. Mówią naw et, że obywatel 
pewien, który w żadnój chwili by najtrudniejszej- 
szój rąk nie zakłada, ale usilnych starań dokłada 
w obronie interesów materyalnych i moralnych 
kraju naszego, będąc przed kilku dniami w B er­
linie, w wyższych sferach zintmiój jak zwykle przy­
jętym został. Twierdzą, że nawet dawniejsze pół- 
obietnice zastąpione zostały bezwzględną negacyą; 
gdyby tak być miało, musielibyśmy sobie to tłu ­
maczyć złym humorem. Zwykle tak bywa na 
ś wiecie!

Mieliśmy tu temi dniami prelekcyą chemiczno- 
agronomiozną daną przez znanego uczonego p. 
Stokhardta z Lipska, autora cenionych listów che­
miczno-rolniczych. Prelekcyą dość lioznie odwie­
dzoną była, ale nie przez polskie obywatel­
stwo ; zdaje się jednak, że uczta która po mój na­
stąpiła, przeplatana lioznemi toastam i, zaszczyco­
na obeonością władz miejscowych, więcój jak u- 
czony wykład ożywiła zebranyob, i że więoój była 
celem zebrania, jak wyniesienie jakiójś nauki z tój 
nowego ro d z a ju  gastroli, którą tenże uozony w ro­
zm a ity c h  częśc iach  P r u s  i N iem ieo  daje, a te ra z  
i w m u ry  Poznania s ię  z a b łą k a ł.

Orkanowa burza, która 23go t. m. dość srogo 
nawiedziła znaczną część Szląska, doszła i do 
Księstwa tegoż_samego dnia, ale zapewne z po­
wodu równie większój ilości lasów, nie była u nas 
tak gwałtowną i szkodliwą jak ją szląskie opisują 
dzienniki.

Z powodu pokoju, zniesioną też została w ca­
łym kraju rozpisana superrewizya mieszkańców 
mogących być zdolnymi do służby wojskowćj 
w latach od 20go uo 30go, chociażby pierw 
uwolnienie dla jakichkolwiek powodów było na­
stąpiło, co szczególniej ludność wiejską bardzo nie­
pokoiło, bo czynność już miejscami rozpoczętą 
była, a w razie realizaoyi podobnego poboru, za­
grażało dezorganizaoyą stosunków rodzinnych, 
biurowych i rolniczych w kraju całym.

, B e r l in  28 lipca.
t  P rasa pruska zajmuje się obecnie więcój hi- 

storyą niż polityką. Ogłasza dokumenta dyploma­
tyczne, _ odnoszące się do biegu wypadków po­
przedzających zawarcie pokoju w Villafranca, wy­
kazuje z nich stanowisko Prus i Niemiec, podnosi 
przyczyny i skutki postępowania, ocenia zamiary 
i cele, przedstawia moralne i polityczne znaczenie 
osiągniętego rezultatu, słowem czyni to , co czyni 
historyk, usiłujący wydobyć dziejową prawdę z au­
tentycznych źródeł i materyałów pewnój epoki. 
Ale ta praca prasy nie jest jeszcze historyą. Na­
przeciw dokumentom jój staje świadectwo innych 
dokumentów, naprzeciw sądowi jój sąd innój pra- 
sy, z równą pretęnsyą do prawdziwości. Są to ze­
znania stron, i jako takie mają wartość swoję, 
z którój’ przyszły historyk niezaniedba korzystać. 
A fr publiczność mniój ju t  na nie zwraca uwagę, 
i większa jej część zapewne i dokumentów nie 
czyta. Dla niej ważniejsze są wypadki rodzące się 
po zawarciu pokoju w Villafranca.

Dla zachowania ciągu w sprawozdaniach moich 
zapisać mi jednak w ypada, że ministeryalna Ga-

CZĘŚĆ LITEM CIO-AaiTSIICm.

....Z razu wielką chęć miałem zaoząć od wyja­
wienia, oo myślę o ponawianych oodziennie zarę-
ezem in h    :_____  ■  , _ « , ?

zeta pru ika  zamieszcza trzy nowe niezmiernie 
długie akty dyplomatyczne, odnoszące się do ukła­
dów prowadzonych z gabinetem wiedeńskim: 1) 
depeszę z d. 14 czerwca, wydaną zaraz po mobi- 
lizacyi, komunikowaną gabinetowi austryaokiemu 
tylko ustnie, na którą się publikowana teraz 
w Wiedniu depesza hr. Rechberga z d. 22 czerwca 
powołuje; 2) odpowiedź pruską na tęż depeszę 
austryacką, bardzo szczegółową, datowaną z d. 5 
lipca; 3) depeszę do posła pruskiego barona 
W erthera z d. 23 lipca, a więc najpóźniejszą, 
zbijającą oskarżenia wytoczone Prusom  przez ga­
binet austryacki. T a ostatnia jest chwilowo naj- 
więcój zajmującą, bo odnosi się bezpośrednio do 
pobudek, które spowodowały zawarcie pokoju. 
W  nióĵ  minister spraw zagranicznych pruskich 
twierdzi, że znane 7 punktów warunków medya- 
cyi państw neutralnych nie wyszły z Londynu 
lecz z Paryża, że w Londynie nie były przyjęte, 
i że Prusy dowiedziały się o nich dopiero w kilka 
dni po zawarciu pokoju w Villifranca. Kreuzztitung 
zamieszcza nadto z swój strony okólnik pruski do 
dworów niemieckich z d. 11 lipca, oświadczający 
się przeciw wnioskowi austryackiemu podanemu 
do Bundestagu d. 7 lipca, domagającemu się mo­
bilizowania wszystkich kontyngensów związkowych 
i mianowania naczelnego wodza związkowego.

Publikacya dokumentów zapewne jest skończo- 
nG- 9°.zi?Łiw'ać należy, czy polityka P rus spra­
wiedliwiej teraz będzie w Wiedniu i w Niemczech 
sądzona. Faktem  pozostanie, że P rusy  nie miały 
zamiaru wmięszać się do wojny celem utrzymania 
Austryi przy posiadłościach włoskich, chociaż za­
chowanie jój tych posiadłości wchodziło w pro­
gram medyacyi pruskiój. Ten fakt wystarczy aby 
Prusy długo jeszcze stały pod tóm samóm oskar­
żeniem.

Times zaś chwali stanowczo tę politykę Prus.
»Przez zachowywanie mistrzowskiój niepewności, 
mówi dziennik ten , i przez zastósowanie zgra­
bnego ociągania się, Książę Rejent i jego mini­
strowie wpoili w każde z mocarstw wojujących, 
których duma była przeszkodą do pokoju, to 
przekonanie, że Prusy mają zamiar obrócić prze­
ciw nim oręż swój. Gdyby sam Macchiavelli był 
Rejentowi dawał rady swoje, niemogły one być 
chytrzój obrachowane, aby sprawić pożądany sku­
tek, tojest, spowodować dwa dumne i rozjątrzone 
na siebie mocarstwa do zawieszenia boju. Prusy 
ujrzały znowu starą politykę swoją, prowadzącą 
do celu. Gazeta pruska, mówi tenże dziennik, ma 
słuszne powody śpiewać Te Deum na chwałę prze­
nikliwości, rozumu i szczęścia Prus. Wszyscy 
Niemcy, rychlej-późniój chwalić będą tę politykę; 
w każdym razie pożądany skutek ją uwieńczył, 
a ten jest w sprawach politycznych jedynym pra­
wdziwym probierzem trafności i rozsądku postę­
powania*.

Times ma może raoyą. Ale czy ta ociągająca 
się a zarazem grożąca polityka P ru s  nie pozosta­
wiła w sercach monarohów wojujących pewnego 
rozjątrzenia, które się może na niekorzyść P rus 
obróoić — to czas pokaże.

E y S t t S f  f 'Fm l9 i i pca: N- Pan nadał Fm P- bar. 
naczelnói kn Steimnger będącym w służbie przy
pierwszemu T  i6 armii w na8ro(Je ich us}u8> 
mu w f  v erJ korony iePaznćl 1 kIasy> drugie- 
nad*ł j  komandorski orderu Leopolda. N. Pan 

aQat radzcy sekcyjnemu Wilhelmowi Haidinger

'  »  f  ,  *  “  y  * « • • •  A I Q U V  U l i

pamięć, podsunęła radę księcia Metternicha daną 
p. veuiiiot „souvenez vous quand vous aurez ecrit 
qu'on ne regrette jam ais un mot effacL“ Przem a- 
zać jeden wyraz, to może niełatwa rzecz drugim 
ale me dla mnie, dowodem tego żem nie tylko 
w yrw  ale i wszystkie wnioski oparte na najpo- 
tężmejszych rozumowaniach, jednóm pociągiem 
pióra przemazał i gotów jestem w pokorze ducha 
wierzyć słowom cesarskim wyrzeozonym w obec 
Ciała dyplomatycznego, że odtąd już o wojnie 
me masz ani mowy i cieszyć się możemy na 
długie lata pokojem.

Porzuciwszy przeto wszelkie troski, * pola bi­
tew schodzimy oohoozo do ro li, zamieniamy jak 
mówią poeoi: oręż na lemiesz, i jak pierwój z dala 
patrzaliśmy na obroty armii, tak dziś albo raozćj

WCZu-a- Patrzal*śmy spokojnie jak na łanach ce­
sarskiej dziedziny la Fouilleuse uwijały się żn;_ 
wiarki meohaniozne i żęły przed nami pszenicę 
owies i koniczynę. Tyleśmy tam o wojnie tylko 
słyszeli, że zostawiła po sobie wielu rannych, na 
których dochód każdy z oiekawych opłacał przv 
wejściu dwa franki. .

Na “ lka dni przed tym popisem .żniwiarek, 
P**6??1. Pnryskie powtórzyły w rozmaity sposób 
ioh historyą opowiedzianą dawno przez p. Moll 
profesora w szkole sztuk i rzemiosł, piszącego dla 
rządu ranouskiego raport o wystawie londyńskiej 
z roku l; powoływały się na oytaoye z Plinju . 
sza i Faiiadiusza dowodząoe, że w dawnój Gallii 
znano juz podobne żniwiarki i że James Smith 
robiąc pierwsze jój próby (w 1808) woale prawa 
wynalazoy m ezdobył, tóm bardziój, że jego ma­
china równie jak  p . Bell (1828) okazała się nie­
praktyczną. ̂  X dotychczas trzeba wyznać, że naj­
lepszą żniwiarką jegt jeszcze machina p. Mac-Cor- 
mick gospodarza w Chicago (Stani. Illinois) którą 
pierwszy do Austryi sprowadził po r. 1845 ksią­
żę Lichnowski. Sprawmdliwie mu też przyznany 
był medal (de Conseil) na wystawie londyńskiój, i 
takit  (tfkonneur) na wystawie poźniejszój fran- 
ouskiój.

Na wozorajszym konkursie nie było żniwiarki

Mac-Cormioka pośród 25, które stanęły na placu 
do ubiegania się o wienieo zwycięski to jest o na­
grodę tysiąca franków i o medal złoty. Była tylko 
jój imitaoya, naśladowanie systematu amerykań­
skiego dokonane w Anglii przez pp- Burgess i 
Key. — W  r. 1855 kiedy robiono doświadozenia 
w Trappes , ich machina ledwie parę kroków zro­
biła naprzód i zatrzymała się; lepiój jój po­
wiodło w Lincoln podczas konkursu Towarzystwa 
Rolniczego królewskiego w Anglii, a najlepiej 
wozoraj bo pomiędzy zagranicznemi machinami 0- 
trzymała najpierwszą nagrodę, po niój dopiero 
drugą wzięła p. Crauston (dotąd tu nieznana) a 
trzecią panów Robert i spółki systematu p. Manny 
Żniwiarka p. Manny w r. 1855 użył* 2 g0dz. ; 7 
minut ozasu na zrobienie tego na 00 M ak -C o r- 
micka potrzebowała godziny jednój i 42 minut. 
Z francuskich konstruktorów otrzymali nagrody 
pp. Mazier, Lallier i Legendre- P • M azier w ro­
ku 1855 stawał wprawdzie do konkursu, ale tak 
nieszczęśliwie , że żal było patrzeć na jego bez- 
skuteozne usiłowania, 00 chwila zatrzymywała się 
żniwiarka, coś się psuło, coś naprawiać wypadało 
00 moment, ale w końou zżął swój zagon. W e  
cztery lata ulepszył swój instrument i dziś mógł 
się z nim popisać. Winienem dodać, że pp. Ro­
bert są z Paryża a poliozeni tylko do oudzoiiem-

ców dla tego że są naśladowcami; ich machina do 
koszenia łąk naturalnych i sztucznych jeszcze w ro­
ku 1856 otrzymała medal złoty.

Zdaje się, że zbliżamy się szybkim pędem ule­
pszeń do osiągnienia celu tak pożądanego od wszy­
stkich gospodarzy, zwłaszcza teraz, kiedy wszędzie 
powstają narzekania na brak rąk, brak który 
z każdym dniem stanie się dotkliwszym- Żniwiarki 
mechaniczne muszą w końou wyręczyć ciężką i 
bodaj najmozolniejszą pracę rolnika — w Anglii i 
Ameryce tysiące ich rok rooznie się przedaje, wi­
dać przeto, że mimo niedoskonałości jeszcze są 
wielką pomocą bo inaozój niktby ich niekupował. 
Niemożna prawie wątp/ó* że eklsktyoyzm użyty 
w żniwiarkach doprowadzi do ostatecznego wyna­
lazku 1 da nam w rezultacie machinę M ao-C or- 
micka poprawną P ««z «urgess i Key do którój 
zastosują ^ a*ier, i automatyczne
r a m i ę  w y n i k u  P- Atkm  użyte w machinie p. 
Wright. y . Pożytkiem u nas mogą się za-
prowadz.ć znnm rk i meohaniozne?... na to pytanie 
odpowiedzą nasi gospodarze znający lepiój ode- 
mme ezy rola^ nasza bez zagonów obejść się mo­
że. iviedy nasi wieśniacy potrafią z temi żniwiar­
kami tak się obohodzić jak zagraniczni?., wtenczas, 
kiedy praca wolność i swobodę swoją odzyszcze,
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przełożonemu geologicznego zakładu, w nagrodę 
zasług tytuł i charakter rzeczywistego radzcy dworu.

— Jenerał major Fhgely z korpusu adjutan 
tów przeniesiony został do jeneralnego sztabu kwa­
termistrzostwa i obejmuje napowrót dyrekcyę in­
stytutu geograficznego wojskowego. P odpu lk .H ervay  
de Kircbsberg z l8go pułku piech. W. ksigcia Kon­
stantego rosyjskiego, mianowany pułkownikiem i 
dowódzcą pułku; ppułk. Grobois z 52go pułku Ar- 
cyks. Franciszka Karola, pułkownikiem > stanow­
czym dowódzcą tegoż pułku; ppułk. bar. Rudolf 
B erlich ingen  z 7go pułku ułanów Arcyks. Karola 
Ludwika, pułkownikiem i dowódzcą pułku. Pen 
syonowani: Fmp. bar. Gorizzutti i Fmp. Rhon de 
Rohnau.

— Cześć zbiegów z pułku włoskiego przeniesionego 
do Uim, któr zy sie byli przerżnęli przez Bawaryę, 
a następnie niemogąc się dostać do Szwajcaryi, 
gdyż im od granic zastąpiono, wpadła do Tyrolu i 
tam z różućm szczęście ri przedzierała sie do Lom 
bardyi. B. f. Tirol mówi, że 18go widziano 24ch 
zbiegów w Alpach, gdzie ich strzelcy ścigali i z nie­
mi sie ucierali, a potćm straciwszy pare ładzi co­
fnęli się i dozwolili im w głąb gór sic dostać. 
W górach Mesurina na wschód Ampezzo, około 
stu zbiegów przebywa, w innych okolicach mniej­
sze są ich gromady.

N i e m c y ,
Z dokumentów dyplomatycznych podanych temi 

dniami przez urzędową Gazetę pruską, w celu wy­
jaśnienia stanowiska rządu pruskiego w sprawie 
pośrednictwa miedzy Austryą aFrancyą, podajemy 
naprzód ostatni, jako najświeższy i tłumaczący sie 
z zarzutu czynionego Prusom przez gabinet wie­
deński, a zarazem odnoszący sie do przyczyn za­
warcia pokoju w Yillafranca. Jest to nota mini­
stra pruskiego spraw zagr. do barona W erthera 
posła w Wiedniu.

Berlin 23 lipca 1859.

„Z łaskawego raportu JW . Pana z d. 19 b. m. 
N. 104 dowiedziałem sie, że według wyjaśnień, 
udzielonych przez JW . Pana hr. Rechbergowi na 
zasadzie reskryptów moich z d. 15 b. m. N. 140 i 
142, gabinet cesarski nie może mieć więcćj wąt­
pliwości co do stanowiska, jakie rząd królew­
ski zajmował względem kwestyi włoskićj podczas 
peryodu jćj, poprzedzającego podpisanie punktów 
przedugodnych pokoju. W śród tego, błedne mnie­
mania jakie w tćj mierze gabinet wiedeński 
powziął, przybrały w urzędowych aktach wyraz 
rzucający na postępowanie nasze zbyt fałszywe 
światło, abym nie był zmuszony złożyć jeszcze o- 
so b n y  d o w ó d  n a  n ie w ą tp l iw y c h  faktach oparty, iż 
Z naszćj s t r o n y  n ie  daliśmy najm niejsicgo pow oda

do owych nieporozumień.
„Manifest N. Cesarza Austryackiego z daty La- 

xenburg 15go lipca, zamieszcza uwagę, że J. C. Mc 
zawiedziony został gorzko w uzasadnionych swoich 
nadziejach, iż w wojnie przedsiebranćj nie dla sa- 
mćj tylko obrony słusznych praw Austryi nie bę­
dzie stać sam jeden. Następnie: że pomimo górą 
cego współczucia jakie słuszna sprawa Austryi zna­
lazła w większćj części Niemiec tak u rządów jako 
i ludów, najdawniejsi jej i naturalni sprzymierzeń­
cy uporczywie usuwali się od uznania, jak wyso­
kie znaczenie mieściła w sobie wielka kwestya o- 
becna, że przeto Austrya odosobniona musiałaby 
stawić czoła przyszłym wypadkom. Nakoniec: że 
J. C. Mość nabył przekonania, iż przez bezpośre­
dnie porozumienie się z Cesarzem Francuzów usu­
wające wszelkie wmieszanie się państw trzecich, 
w każdym razie mnićj niekorzystne otrzymać mo­
żna było warunki, niżeli spodziewać się należało 
za wdaniem sie w układy trzech mocarstw nie ma­
jących w wojnie udziału, z propo/ycyami pośredni- 
czącemi przez nie ułożonemi i popieranemi moral­
nym naciskiem ich porozumienia się.

„Okólnik francuski hr. Rechberga, który bar. 
Kolh r b jł łaskaw odczytać mi przed kilkoma dnia­
mi, jakoteż inny z 16gob m. wystosowany do re­
prezentantów austryackich przy dworach niemie­
ckich i przez nich pomienionym gabinetom odczy­
tany, klórego główną treść udzielono nam z kilku 
stron, niezostawiają z prawdziwym żalem moim 
żadnćj wątpliwości, że w ustępie na ostatku przy­
toczonym manifestu cesarskiego wyrażony miał być

a znamy nadzieję w Bogu, że ku tym czasom zbli­
żamy się chociaż żółwim chodem.

Dlugoimy byli w polu i na skwarze słonecznym; 
sędziowie już zawyrokowali o nagrodach, kiedy 
dano znać, że Cesarz przyjeżdża. O godzinie 5tćj 
przybył z jen. M ontebello, w towarzystwie mini­
strów Bonber i Chaseeloup d eL a u b a t; kaz»ł po­
wtórzyć doświadczenia żniwiarkom uwieńczonym 
i o g<-dz. 6 ćj do St Cloud odjechał. Dzisiejszy 
Monitor zapisały wrażenie powszechne publiczności, 
kwestya ścinania zboża rozwiązana; żniwiarki tak 
żną czy koszą wybornie jak żeńcy lub kosarze; ale 
kwestya pokosów ścięty0*1 Rataje jeszcze do roz- 
strzygnif n"a.

Znaliśmy już proszek oczyszczamy wszelkie 
swądy poudre desinfectuevse PP-~01jW0etDeme»ux, 
używany z wielkim skutkiem ^  industry!, j 0. 
wiadujemy się z raportu p. Velpęan odczytanego 
pa ostatniem posiedzeniu akademii umiejętności, ie  
ciż panowie, potrafili z niego zrobić rodzaj poma­
dy którą smarowano kataplazmy, bandaże i do ran 
przykładane^ łagodnie działając na r.ie, niszczą za­
rody zepsucia i neutralizują zupełnie idący z owe­
go psucia sir części obcych ciału, nieznośny cza­
sem fetor. Pom ada ta jest mieszaniną wapna z o- 
sadem wygotowanego węgla zirmnrpo. Panowie 
oi chcąc aby ludzkość z ich wynalazku jak najry-
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zarzut także przeciw postępowaniu Prus. Do obu 
tych aklów przydzielony był projekt pośrednictwa, 
jakoby przez gabinet angielski przyjęty, a w sie­
dmiu punktach sformułowany, którego przyjęcie 
rzeczywiście byłoby dla Austryi niekorzystniejsze 
aniżeli rezultata bezpośredniego porozumienia zFran- 
cyą. O projekcie tym twierdzi hr. Rechberg w de­
peszach przesłanych do reprezentantów austrya­
ckich, iż takowy uzyskał ze strony P rus> W. Bry­
tanii i Rosyi pochwałę i przyrzeczenie silnego po- 
parcia.

„Fakta w wzmiankowanych powyżój dokumentach 
przytoczone znalazły natychmiast przystęp do licz­
nych orgsnów prasy austryackićj i niemieckićj i 
dostarczyły przedmiotu do gwałtownych napadów 
na politykę pruską.

„Jakkolwiek życzenie przez hr. Rechberga JW. 
Panu oznajmione, aby gabinety obu mocarstw nie­
mieckich wstrzymać się chciały od wszelkich prze­
ciw sobie zaskarżeń, własnym naszym życzeniom 
odpowiada, to przecież sądzę, iż uczucie słuszno­
ści ze strony p. Ministra każe mi oczekiwać, że 
w życzeniu owem nie mieści sie wymaganie pozo­
stawienia bez odpowiedzi zarzutów opartych na zu­
pełnie mylnych faktach, zarzutów podniesionych 
przeciwko nam przed wszystkiemi gabinetami i 
publicznie ogłoszonych, że owszem uczucie to spo­
woduje p. Ministra, iż ze swojćj strony tąż samą 
drogą i w tćj samój rozciągłości sprostuje takowe, 
tak jak je gabinet cesarski podniósł niewątpliwie 
na zasadzie mylnych przypuszczeń.

„Nie mamy tu bynajmnićj na myśli podawać 
w wątpliwość prawa rządu cesarskiego zawierania 
z Francyą pokoju bez udziału innych mocarstw, 
albo też chcieć poddawać pod rozbiór pytanie, czy 
pośrednictwo owych mocarstw byłoby mogło ko­
rzystniejszy dla Austryi sprowadzić rezultat ani­
żeli bezpośrednie porozumienie sie * Cesarzem 
Francuzów. Gabinet cesarski przywiedzie sobie na 
pamięć, jak żywo ubolewaliśmy nad rozpoczęciem 
wojny wbrew naszym radom i jak przez otwarte 
oznajmienie tego naszego sądu, staraliśmy się za­
wczasu zapobiedz doznaniu przykrego zawodu. Dzia­
łalność nasza pośrednicząca, nasze uzbrajania, nasze 
wnioski w zgromadzeniu związkowem, wykluczają 
stanowczo przypuszczenie, jakobyśmy nie rozumieli 
wysokiego znaczenia kwestyi bieżącćj; jak dalece 
zaś Austrya wśród wszelakich okoliczności byłaby 
musiała odosobniona stawić czoła przyszłym wy­
padkom, to oprócz owych uzbrajań i wniosków 
świadczyć mogą takie reprezentanci, których N. 
Cesarz Austryacki estatniomi czasy przed podpisa­
niem punktów przedugod iych pokoju, uwierzytel­
nił przy dworze królewskim, a świadectwa ich
n ie  p o tr z e b u je m y  s ię  w » tydx iń . T e g o  j e d n a k  s in -

sznie domagać się możemy, ażeby publiczne uspra­
wiedliwienie warunków pokoju przyznanych przez 
Austryę, jeżehby takowego w oczach gabinetu ce­
sarskiego potrzeba było, nie opierało się na mnie­
manych zamysłach lub czynnościach rządu króle­
wskiego, zanimby sie postarano u naszego rzą­
du o wyjaśnienie w tym względzie, któregobyś- 
my nie byli z pewnością odmówili. Według ra­
portu JW . Pana wspomnianego tu na wstępie, Mi­
nister cesarski spraw zagranicznych przypisuje oko­
liczności, które skłoniły Auslryę do zawarcia pun­
któw przedugodnych pokoju, temu, żeśmy mu już 
dawnićj nie udzielili oświadczeń, do jakich JW. 
Pan upoważniony przezemnie zostałeś w d. 15 
b. m. tudzież, iżeśmy się w ogóle nie starali poro­
zumieć się z gabinetem wiedeńskim względem na­
szych kroków pośredniczących. Co do tego osta­
tniego, dość przypomnieć, że po depeszy hr. Rech­
berga z Werony * d. 22 czerwca, gabinet cesar­
ski odmówił w ogóle Prusom prawa do właściwćj 
roli pośrednika, osobliwie zaś łącznie z mocarstwa­
mi neutralnemi nie niemieckiemi, i oświadczył tyl­
ko, że gotów się jedynie skłonić do poufaego ob­
jawienia zdania nnd propozycyami pokojowemi, któ- 
reby z naszćj strony czynione być miały Francyi, 
i któreby utrzymały nietknięte stósunki terytoryal- 
ne z r. 1815 tudzież prawo zwierzchnictwa Au­
stryi i innych książąt włoskich, a tem samem prze- 
ciętem zostało wszelkie porozumienie się obu rzą­
dów względem propozycyj pośredniczących, dają­
cych się przywieść do skutku. Tak długo jednak 
niemieliśmy widocznego powedu czynienia oswiad-

chlój k o rzy sta ła , po^fth go do powszechnój wiado­
mości i sposób robienia pomady tćj zbawiennej 
znany już jest od tygodnia przez wszystkich apte­
karzy paryskich. , . . .

Rozprawiamy o kolorach prawdziwi® jak  ślepi. 
N apytanie ils ich Je8t w naturze, odpowiadamy 
wnet: tyle ile ich je*1 w tęczy, a jeźli chcemy po­
wołać się na naukę , dodajemy jeszcze, ię  pier­
wiastkowych chemi® bezy 3, błękitny, żółty i czer­
wony; a składanyob ż*kże 3 fioletowy, oraniowy 
i zielony: razem 6- W  wielkim jesteśmy błędzie—- 
wazy;tkich kolorów zioh  rozmaitemi odcieniami 
jakie tylko m ig ą  by® dostrzeżone na niebie i na 
ziemi jest 12,960. Ktoby chciał dowodu niech 
zwiedzając Gobeliny kazo sobio pokazać stół chro­
matyczny uczonego chemika p. Chev.-euil; 538 nil«
ujrzy pasma różnob«wnćj We}ny i(ląoe 0(] kolo­
ru czerwonego do błękitnego przechodząc przez 
żółty i wracając n*nowrót z błękitnego do żółtego 
przez fi letowy. Każdy z kol >rów więcćj wspo­
mnianych ma po 12 odmian, te ozynią 72 tc zno­
wu mają ich po 9,648. Rezultat tćj cyfry mno- 
żąo p rz e z  2 0  gamm tonów należących do każde­
go z osobna koloru da nam liczbę 12,960. Nieje­
den z ciekawych ogląda Gobeliny, dziwi się prze- 
cudownćj robocie, barwie tkanych malowideł^ a 
niewiedząo oexystencyi stołu chromatyoznego, nie-
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czeń tćj treści, iż nie przedstawiliśmy aniśmy nie 
przyjmowali żadnych warunków pośrednictwa, jak 
długo nie byliśmy w możności odparcia zarzutu, 
żeśmy propooowali niekorzystne dla Austryi wa­
runki pośrednictwa.

„Jeżeliśmy przeto z jednćj strony nie byli w sta­
nie uchronić gabinetu cesarskiego od omyłki, o któ- 
rćj myśmy sami dopiero po umowie w yillafranca 
dowiedzieli się, to z drugićj strony doniesienia o- 
trzymane przez tenże gabinet o mniemanych na­
szych projektach pośredniczących pozbawione są 
tego uwierzytelnienia, które byłoby się mogło stać 
zbytecznćm, gdyby się nas zapytano względem tak 
ważnego przedmiotu. Po tćm co hr. Rechberg po­
wiedział JW . Panu, gabinet wiedeński otrzymał od 
francuskiego wiadomość o usposobieniu państw 
neutralnych. To co ze strony francuskićj podano 
jako warunki pośrednictwa mocarstw neutralnych, 
mnićj więcćj na to wychodzi, co lord John Russell 
w depeszy swojćj do lorda Bloomfield z dnia 22 
czerwca przedstawił jako zapatrywanie s;ę gabine­
tu angielskiego. W obec wiadomych usposobień 
gabinetów londyńskiego i petersburgskiego, można 
było z pewnością przypuścić, że po wspólnćm po­
średnictwie trzech państw, niekorzystniejszych wa­
runków spodziewać się należało, niż te na które 
Cesarz Napoleon przystał w Villafranca.

„Nie potrzebuję prawie zwracać na to uwagi, że 
umieszczona depesza angielskiego sekretarza stanu 
spraw zagranicznych wyraźnie dowodzi, iż gabinet 
angielski inaczćj pojmował kwestyę bieżącą, aniżeli 
rząd królewski. Mniemam następnie, że wypada mi 
sądzić, iż odmienne to jest postępowanie od sto­
sunków zwykłych w czasie wojny, gdy jedna ze 
stron wojujących każe się objaśniać przez stronę 
przeciwną o usposobieniach państw neutralnych. 
Jeżeli wszelako dobrze poinformowany jestem, to 
hr. Rechberg dziś przynajm iićj powinien mieć pe­
wność, że projekt pośrednictwa z siedmiu punktów 
złożony i jakoby przez trzy państwa neutralne przy­
jęty, nie jest bynsjmnićj angielskim lecz francu 
skim a który w Londynie odrzucono. Bądź co bądź, 
pierwszą o nim wiadomość otrzymaliśmy dopiero 
w kilka dni po podpisaniu w Yillafranca punktów 
przedugodnych pokoju.

„Rząd J. K. Wysokości Księcia Rejenta jest o 
sobie przeświadczony, ie  przez cały ciąg zajścia 
okazywał gabinetowi austryackiemu najprzyjaźniej- 
sze uczucia po za zakresem faktycznych zobowią­
zań się. Czyny zbyt głośno za tćm przemawiają, 
iżbyśmy mieli lękać się sądu naszych sprzymierzeń­
ców niemieckich, państw europejskich i opinii pu- 
blicznćj w tćj mierze. Nie możemy przeto przemil­
czeć, gdy po zawarciu pokoju, do którego ocenie­
n i a  n i e  c z u je m y  s ię  b y ć  p o w o ł a n y m i ,  p u b l ic z n ie
zwalono na nas odpowiedzialność za to, co mogło 
wypaść ze szkodą Austryi. Nie mogę przeto zrzec 
się nadziei, ie  gabinet wiedeński ze swojćj również 
strony po spokojnćm rozpatrzeniu się w prawdzi­
wym przebiega rzeczy, będzie umiał ocenić nasz 
sposób postępowania, i że temu pojęciu swemu 
w odpowiedni sposób słów udzieli.

„Upraszam najuprzejmićj JW . Pana, abyś w tym 
celu odczytał niniejsze pismo hr. Rechbergowi, a 
gdyby tego sobie życzył, abyś odpis jego w ręce 
jego złożył.

(podpisano) Schleinitz.u 
Do JW . bar.|W erthera w Wiedniu.

Francya*
W numerze czwartkowym naszego pisma, poda­

liśmy w depeszy telegraficznćj z Paryża pod datą 
26go b. m., treść noty z Monitora i t. d. którą w ca- 
łćj osnowie przyniosły nam dopiero wczorajsze 
dzienniki. Otóż jak pisze Monitor:

„W Anglii starają się złożyć na Francyą winę 
za to, że lud angielski znosi nałożone ciężary 
w imieniu obrony narodowi). Przesadzają tam u- 
myślnie nasze uzbrojenia się, aby służyć one mo­
gły za usprawiedliwienie ciągłego zwiększania się 
cyfry w budżetach wojny i marynarki angielskićj.

„Porównanie naszego budżetu z budżetem an­
gielskim wykaże całą mylnosć podobnych sądów.

„Od 1853 r. podniósł się budżet angielski o
13,438,000 f. s z t .  czyli o 336 milionów franków; 
więcćj jak 200 milionów w tym wzroście przypi­
sać trzeba wydziałom siły zbrojnćj lądowćj i mor-

zajrzy do niego. Ostrzeżeni teraz niechże chwilę 
uwagi swćj dlań poświęcą.

Mówiąc o wynalazkach, pozwalam sobie wspo­
mnieć i o noweni odkryciu literackiem, któro jeźli 
nic jest plotką wymyśloną przez London's Magazine 
może obudzić do najwyższego stopni* ciekawość 
uczonych słowiańskich. W  Belfasi (w I rl»ndyi) 
rozkopywano kurhan z X I  albo X II wieku, taką 
mu przynajmniej naznaozah akademicy Belfast sta­
rożytność. Odkryto w nim grebowięc i pośród ko­
śni, czaszki, ozdób, pierśoiem i klejnotów niebar- 
dzo od rdzy zepsutych, znaleziono księgę parga- 
minową zapisaną charakteru* którego uczeni ta­
meczni odozytfić nieumieli. Przypadek zrządził że 
sir James Mac earthy przybyły do DuMina z P ary­
ża, zjawił się w kilka dni póznićj w Belfast, znał 
on Licre de Sacre albo Missel w Rheims złożony
i od pierwszego rzutu oka, zapewnił, iż znalezio­
na księga pargaminowa, pisana jest takimże oo
Missel charakterem. Kazał tedy odfotografować 
kilkanaście jćj stronnic, sprowadził facsim ile  ewan­
gelii słowiańskiej, dawnićj w Paryżu ogłoszonćj 
i dziś zaręcza publioznie przez organ dziennika 
London's Magazine, ie  istotnie tak jest jak * razu 
mniemał— ale co ta^ księga słowiańska zawiera, 
tego niepowiada, bo jćj czytać nieutnie. Może to 
będzie pierwiastkowy Baterikon Nestora z którego

skićj. W  roku bieżącym, zaspok*jenie dwóch tych 
wydziałów w budżecie kosztować będzie Anglią 
650milionów, ministeryum wojny wynosi 332,500,000 
fr., marynarki zaś 320 milionów.

„We Francyi, budżet wojenny tak jak go zav.o- 
towano na r. 1860 wynosi tylko 339,458,744 fr., 
a budżet marynarki 123,503,143 fr. *) Razem więc 
czynią summę około 463 milionów, zatem nicró- 
wnio niższą od wydatków na pokrycia tych samych 
budżetów w W. Brytanii.

„W  budżecie wojny jest summa która się zmie­
nia stósownie do cen zbożowych. Wysokości tych 
cen jedynie przypisać należy, ie  budżet wojny w r. 
1859 wyrósł do cyfry 361,917,000 fr., tak co się 
tyczy cyfry naprzód zawotowanćj, jako i kredytów 
dodatkowych przewidzianych. W ministeryum ma­
rynarki wydatki dochodzą 122,963,883 fr. W r. 
1858, wydział wojny wydał 376,822,535 fr.; wy­
dział marynarki 137,980,260 fr.

„Teraz jeżeli przeniesiemy się do r. 1853, aby 
się przekonać jaki był stan nasz przed przygotowa­
niami do wojny Krymskićj, zobaczymy, ie  summa 
ogólna wynosi dla ministerstwa wojny 322,740,809 
fr., a dla marynarki 99,195,965 fr. Nareszcie je ­
żeli wsteczniejszym jeszcze rzutem oka weźmiemy 
ostatnie lata ostatniego rządu, przekonamy się, ie 
wydajemy mnićj niż wydano w r. 1847, gdzie bu­
dżet wojny wynosił 373,365,981 fr., a) a marynarki 
128,637,509 fr. 3)

„Zapewne że w cyfrach na 1859 i 1860 r. nie 
ma kosztów wojny włoskićj i wyprawy Kochin- 
chińskićj, które jeszcze nie były dokładnie obracho- 
wane. Według wszelkiego atoli prawdopodobień­
stwa, pożyczka 500 milionów nietylko wystarczy, 
a pozostanie jeszcze znaczna summa po pokryciu 
kosztów, a wielkie wydatki wejdą w stan normal­
ny, skoro tylko wypadki, które nadzwyczajne ko­
szta wywołały, w następstwach zaspokojone zo­
staną.

„Wolno więc zapytać się, czy to Francyi i jćj 
nadzwyczajnemu zbrojeniu się przypisać należy nie­
słychane ciężary, któremi obarczają lud angielski, 
lub też, czy owe niesłychane wydatki i podatki 
nic wypada raczćj innym przypisać powodom."

ft o s y a.
Towarzystwa wstrzemięźliwości rozszerzają się 

teraz szybko nietylko w środkowćj i wschodnićj, 
ale i w południowćj Rosyi. Ruski Dnewnik zamie­
szcza list z Woroneżkićj rgubernii, według któ­
rego w okręgu Krasnojarskim w tćjże gubernii 
włościanie w dobrach państwa w liczbie przeszło
20,000 złożyli przysięgę nie picia wódki pod ża­
dnym pozorem. Przykład ten znalazł szybko naśla­
dowców W całćj gubernii, w którćj Towarzystwo 
wstremięzliwosci szybko się szerzy.

Według świeżego rozporządzenia, wszyscy żydzi 
będący kupcami giełdy lub poczesnymi obywatela­
mi, słowem wszyscy zamożniejsi Izraelici, muszą 
wychowywać swe dzieci w szkołach publicznych, 
wyjąwszy jeśli będą woleli założyć sami szkołę ży­
dowską, uorganizowaną na wzór publicznych. Uczę­
szczający Izraelici do szkół rządowych, mogą uczyć 
się przepisów swćj religii od nauczycieli prywa­
tnych, lecz nauczycielami tymi mogą być jedy­
nie ludzie „którzy się nie odznaczyli fanatyzmem 
religijnym". Od 1869 roku ci tylko mogą być 
prywatnymi nauczycielami wiary Mojżeszowćj, któ­
rzy chodzili do szkół publicznych albo rabińskich; 
od 1879 r. wszyscy dawni nauczyciele żydowscy, 
którzy nie wypełnili powyższego warunku, będą 
mieli odjęte pozwolenie nauczania.

Z drugićj strony nowćm rozporządzeniem pozwo­
lono Izraelitom zebrać kapitał na premia za napi-

' )  Należy zwrócić tu uwagę, ie  budżety wojny i marynarki 
zawierają oprócz wydatków na żotd i utrzymanie wojska w służ­
bie będącego, tudzież zasobów wojennych lądowych i morskich, 
wszystkie jeszcze sumy wydawane corocznie na roboty nad­
zwyczajne w sferze iniynieryi lądowej i portów morskich.

(Przypisek Monitora.).
2) W  tćj cyfrze były także wydatki na Algieryą, które dzi­

siaj należą do innego budżetu i wynoszą 16,500,000 fr.
(Przyp. Monitora).

*) W  tćm obrachowaniu nie ma mowy o budżetach z 1854, 
1855, 1856, i 1857, które były powiększone kosztami wojny 
krymskićj. (Przyp. Monitora).

tylko W) jętki zachował nam Simeon biskup W ło­
dzimierski i Suzdalski żyjący w X II  wieku 7 Może 
to jedna z czterech owych kronik kijowskich o 
których Stryjkowski wspomina?.... Nasz litewski 
kronikarz miał ich tyle, że jak  sam wyznaje, w y­
pisów z nich na jeden wóz furmański zabrać by­
łoby trudno, niechby nam się dziś dostała choć­
by jedna kronika, a prawdziwa, a dająca objaśnie­
nie tego co w pomroee dziejów znikło. P . Aleks. 
Chodźko dowiedziawszy się o tćm odkryciu, roz­
począł korespondenoyą; jemu z prawa należy wam 
donieść o dalszem poszukiwaniu. Waregowie byli 
to Normandowie. Może jakiś z nich zabłąkany nad 
Dniepr, przypomniał kraj swego pochodzenia i 
przez Szweoyą aż do Irlandyi zawędrował i tam 
kazał siebie pogrzość z pamiątkami drugićj ojczy­
zny przybranćj ?•••

W  wiekach po naszym idących podobny »rzy- 
padek pewnie się niozdarzy — zarzuciliśmy parg*- 
min, a książki nasze drukujemy na tak wiotkim 
papierze, że ten w grobie i dziesięciu latby nie- 
przeleżał. Z resztą niejesteśaiy do tyła zamiłowani 
w książkach żeby je  nam aż <lo trumny kładzione, 
jak kładziono oręż przy boku rycerza, który by ­
wał nieodstępnym jego za życia ‘ow^rzyazem.



CK AS z Niedzieli 31 Lipca 1859. 3

sanie najlepszych dziel w ich literaturze. Pod tym 
Względem wyszło rozporządzenie rządowe następu­
jącej treści: „Zarządzający ministerstwem oświece­
nia narodowego, w nieobecności ministra, rsdca 
tajny Muchanów (brat kuratora okręgu naukowego 
Warszawskiego i dyrektora komisyi spraw wewnę­
trznych w Królestwie) zawiadomił prezesa Akade­
mii Nauk, że Cesarz w skutku uchwały komitetu 
zajmującego się organizacyą żydów, dozwoli! żydom 
zebrać kapitał na utrzymanie przy Akademii Nauk 
premiów i nagród za najlepsze w literaturze ży­
dowskiej dzieła. Akademia Nauk podając o tćm do 
powszechnćj wiadomości, wzywa Izraelitów do 
ofiar dobrowolnych dla zebrania pomienionego ka­
pitału.

— Z świata przemysłowego rosyjskiego jest wia­
domość o dwóch nowych przedsiębiorstwach. Pierw- 
szćm z nich jest rozpoc;ęta kosztem rządu budowa 
wielkićj linii telegraficznej przechodzącćj wzdłuż 
całćj Azyi północnćj, z Moskwy aż do Mikołajew­
ska przy ujściu Amuru nad Oceanem Spokojnym. 
Część tćj linii po tej stronie Uralu aż do granic 
Azyi, z Moskwy do Kazania jest prawie skończoną. 
Z Kazania pójdzie ta linia do Irkutska wzdłuż 
wielkiego gościńca syberyjskiego, a zarazem wzdłuż 
pasu miast i wsi syberyjskich, gdyż przy tym go­
ścińcu skupiła się ludność Syberyi i przy nim leżą 
całym szeregiem główne miasta i osady. Z Kaza­
nia prowadzoną jest linia telegraficzna do Permu 
nad Kamą, dalćj pójdzie przez Jekaterynburg w Ura­
lu, Tiumen, Tobolsk, Tomsk, Krasnojarsk do Ir­
kutska nad Angarą w pobliżu Bałkajskiego jeziora, 
na którego brzegach wznosi się dzisiaj mnóstwo 
osad i cała kraina zakwita przemysłem. Z Irkutska 
do brzegów Oceanu Spokojnego poprowadzoną bę 
dzie linia przez Kijachtę, Chittę, Błahowieszczeńsk 
i inne nowo zakwitające osady na lewym brzegu 
Amuru aż do ujścia Ussari do Amuru. W tym 
punkcie przejdzie na prawy brzeg Amuru kierując 
się do Sofijska nowćj stolicy jednego z powiató w 
nadamurskich. Z Sofijska linia rozdzieli się na dwie 
odnogi: jedna z nich pójdzie w kierunku południo­
wo-wschodnim wzdłuż nowego gościńca wytknię­
tego przez inżyniera Romanowa najkrótszą drogą 
do wybrzeży Oceanu Spokojnego a raczćj do jego 
zatoki Kastryjskićj, do portu i warowni Aleksan­
dr owsk' druga pójdzie w kierunku północno- 
wschodńim wzdłuż prawego brzegu Amuru do Mi­
kołajewska leżącego przy ujściu tćj rzeki. Pisahsmy 
dalćj, że w pierwszym kierunku zamierzają także 
założyć kolej żelazną dla połączenia Amuru z za­
toką Kastryjską, skrócenia i udoskonalenia drogi 
handlowćj z wnętrza Syberyi do Oceanu Spokoj­
nego; albowiem Amnr płynący w kierunku po­
łudniowo-wschodnim zbliża się na kilkanaście 
mil do Oceanu, lecz następnie od tego miejsca, 
w którem do niego wpada rzeka Usuri, zwraca 
»ię na północ, biegnie jeszcze mil kilkadziesiąt 
W kierunku wschodnio-północnym i wpada wre- 
fzcie do Oceanu lecz o milę więcćj na północ, tak, 
iż ujścia jego przez czwartą część roku są zamarz­
nięte i handel wstrzymany. Przeprowadzeniem kil­
kunasto milowćj kolei żelaznćj od Amuru do zato­
ki Kastries, nietylko się skraca droga, lecz czyni 
się ją przystępną w każdćj porze roku, gdyż ta 
zatoka nigdy nie zamarza. Wyliczonych powyżćj 
miast i osad w okolicy jeziora Bajkalskiego i 
krainy Nadamurskićj nie znajdzie czytelnik na ża- 
dnćj karcie, ponieważ te miasta i osady w ostatnich 
dopiero latach powstały, lecz jak cała ta kraina
szybko zakwitają.

Od tćj głównćj linii telegraficznćj z Moskwy do 
Oceanu Spokojnego poprowadzić mają kilka odnóg 
w zachodnićj Syberyi do Irbitu sławnego jarm ar­
kami, do Barnaulu nad Obem i Semipalatyńska 
nad Irtyszem leżących u stóp Ałtaju w pobliżu 
północno zachodnich granic Chin, gdyż ta okolica 
zachodnićj Syberyi szybko także zakwita i zaludnia 
się, jużto z powodu bogatych kopalń w Małym i 
Wielkim Ałtaju, jużto z powodu żywego handlu 
z całą środkową Azyą.

Gdyby tę wielką linię telegraficzną przedłużono 
następnie wzdłuż wysp Kurylskich, przez południo­
wą część Kamczatki i wzdłuż wysp Aleuckich, któ­
re jednym szeregiem ciągną się przez Ocean Spo­
kojny od brzegów Azyi do brzegów Ameryki i tyl­
ko o parę mil jedna od drugiśj leżą, — wówczas 
połączonoby Europę i Azyę z Ameryką linią łatwiej­
szą może do założenia, niźli linia przez Ocean 
Atlantycki, którą nąpróżno dotąd założyć usiłowano

Drugićm śwleżem a znacznem przedsiębiorstwem; 
jest projektowana przez oddzielne Towarzystwo bu­
dowa drogi żelaznćj przez płaski grzbiet Uralu od 
brzegów rzeki Kamy w Europie do brzegów To­
bołu w Azyi, przez co połączonąby była sieć dróg 
wodnych europejskich z siecią rzek azyatyckich, a 
zarazem kolej ta przechodziłaby około bogatych o- 
sad, obfitych kopalń, licznych hut i zakładów fa­
brycznych uralskicb, ułatwiłaby wywóz kruszców i 
związki z temi osadami.

— Podawszy te wiadomości z wewnętrznego 
świata rosyjskiego, przejdźmy do zewnętrznych sto­
sunków Bosyi. św iat polityczny rosyjski jak żywo 
zajmował się wojną włoską, tak również żywe zro­
biła na nim wrażenie wiadomość o zawarciu po­
koju. Nie możemy powiedzieć, aby wrażenie to by­
ło przyjemnćm- Nieurzędowe dzienniki ostro kry­
tykują pokój, półurzędowe zaś, jakkolwiek oświad­
czają, iż raduje ich wstrzymanie przelewu krwi, 
jednak powstają przeciw pokojowi, a raczćj prze­
ciw temu, że został zawarty oddzielnie bez wpły­
wu i wiadomości innych mocarstw, szczególnićj zas 
powstają przeciw uporządkowaniu sprawy włoskićj, 
która jest europejską, bez współudziału Europy. 
jiutM  Inwalid wychodzący w biórach ministerstwa

wojny, a przeto mogący być uważany za dziennik 
urzędowy, zamieszcza w tym względzie ważny ar­
tykuł, który tu w treści i w główniejszym wy­
jątku przytaczamy.

Najprzód raduje się Inwalid, że pokojem po­
wstrzymany został przelew krwi i odwołuje się pod 
tym względem do przysłowia: „iż zły pokój lepszym 
jest jeszcze niźli dobra wojna." Następnie mówi, 
iż pytanie, czy zawarty pokój będzie trwałym i do­
brym dla ludów, dla których korzyści wojnę to ­
czono, przyszłość jedynie rozwiąże. Przyszłość ta 
jednak jest niepewną, gdyż wszystko jest tymcza­
sowe, wszędzie gotowe starcia i wybuchy. Tym nie- 
pewniejszą jest ta przyszłość, że pokój nosi chara­
kter separatyzmu, który się nie może Europie po­
dobać. Wprawdzie gabinety wiedeński i paryski 
miały zupełne prawo pogodzić się bez pośredni­
ctwa innych; lecz aby o losie Włoch orzekać, zmie­
niać polityczne i jeograficzne granice, na to potrze­
ba zezwolenia i współudziału Europy. Popierając 
w ten sposób potrzebę kongresu, tak dalćj mówi In­
walid:

„Aż do początku wojny, niektóre państwa, jaka 
to Austrya, Anglia, Prusy, Niemcy, ściągały wszy­
stko do utrzymania traktatów z 1815 r., traktatów 
które pod wielu punktami już nie istnieją. Słu- 
sznićj czynił gabinet rosyjski, odwołując się do tra ­
ktatu paryskiego z 1856 r. i na tćj podstawie wno­
sząc o zebranie się kongresu zanimby sporne stro­
ny walkę rozpoczęły. Gdy Austrya kongres odrzu­
ciła, a następnie w walce uległa, nie istnieje już 
teraz ani traktat 1815 r., ani traktat z 1856 roku. 
Pruszy opuściwszy swój początkowy system bro­
nienia traktatów, odwoływały się wkońcu do ró­
wnowagi europejskićj. Według ministeryalnych 
dzienników pruskich, równowaga europejska jest to 
utrzymanie posiadłości austryackich we Włoszech. 
Strata ich jest według tych dzienników osłabieniem i 
zniszczeniem równowagi. Teraz Austrya i Francya 
zawarły pokój oddzielny bez najmniejszego udziału 
Europy. Poczytały za rzecz korzystną utworzenie 
włoskićj konfederacyi; uczjniły Papieża jej prezy­
dentem, a Toskanię i Modenę mimo głośnćj pro- 
łestacyi ludności tych krajów, oddały dawnym pa­
nującym; słowem rozporządziły losem całego pół­
wyspu włoskiego nieuwiadanaiając nawet o tćm in­
nych mocarstw. Czyż to jest dla tych mocarstw 
wystarczającem ? Czyi muszą bezwarunkowo uznać 
rzecz zrobioną między dwoma wojującemi z sobą 
dotychczas monarchami ? Czyż do podobnych zmian 
nie jest koniecznie potrzebne zezwolenie całćj Eu­
ropy?"

W ł o c h y .
Nowy gabinet sardjński, który okazawszy wiele 

umiarkowania i poświęcenia dla sprawy publicznćj 
rozpoczął swe czynności z ogólnem zadowoleniem, 
jak piszą dzienniki włoskie, składa się powiększej- 
części z ludzi znanych już dobrze na scenie polity- 
cznćj. Prezesem jego jest, jak wiadomo, minister 
wojny Lamarmora, lecz duszą i kierownikiem mi­
nister spraw wewnętrznych Urban Rattazzi.

Urban Rattazzi pochodzi z rodziny która odda- 
wna odznaczała się w Piemoncie w zawodzie pra­
wniczym i kilku słynnych ludzi w tym zawodzie 
wydała. Dzisiejszy minister spraw wewnętrznych 
urodził się 29 czerwca 1808 r. w Alessandryi; nau­
ki pobierał najprzód w Casale, następnie w uniwer­
sytecie turyńskim oddał się umiejętności prawa. 
Po skończeniu nauk został adwokatem w Turynie, 
następnie w 1838 r. prokuratorem sądu apelacyj­
nego w Casale, gdzie już odznaczył się nie tylko 
znajomością prawa, lecz wielką wymową, zdolno­
ścią, i bystrością umysłu. W 1848 r. po klęsce pod 
Custozza król Karol Albert powołał do mimsteryum 
po raz pierwszy Rattazzego, lecz wówczas osm dni 
stał tylko na czele wydziału i wystąpiwszy z gabi­
netu rzucił się w objęcia opozycyi, której przewo­
dniczył wówczas ksiądz Gioberti, znany twórca czy 
też rozkrzewiciel myśli konfederacyi włoskićj pod 
naczelnictwem Ojca świętego. Gdy stronnictwo to 
zwyciężyło 15 grudnia 1848 r. wszedł Rattazzi jak0 
minister spraw wewnętrznych a następnie sprawie­
dliwości do gabinetu utworzonego pod przewodni­
ctwem Giobertego. Wkrótce jednak oddzielił się od 
swego naczelnika z powodu sporu względem pyta­
nia o świecką władzę Papieża, a gdy Jfioberti pro­
ponujący interwencyę wojsk sardynskicn^ do pań­
stwa kościelnego dla utrzymania świeckiej władzy 
Papieża, upadł, Rattazzi pozostał w gabinecie na 
czele wydziału spraw wewnętrznych. P° bitwie pod 
Novarą i abdykacyi Karola-Alberta, opuścił mini- 
steryum i zasiadł w Izbie po stronie opozycyi. Lecz 
następnie zbliżył się do lewego środka popierają­
cego rozwinięcie wolności konstytucyjnych drogą 
umiarkowaną i legalną, daleką od wszelkich prze­
wrotów. Został wiceprezesem a następnie w 1852 
r. prezesem Izby, a wrzeszcie wszedł znów do £a 
binetu Cavoura obejmując wydział sprawiedliwości. 
W gabinecie popierał ciągle rozwijanie systemu 
konstytucyjnego i zyskał wielką popularność. Poró- 
żniwszy się % Cavourem wystąpił z gabinetu, lecz 
teraz podczas ostatniego przesilenia ministeryalnego 
miał się zupełnie z Cavourem pojednać.

Polityczny i wojskowy zawód jenerała Lamar­
mora prezesa dzisiejszego gabinetu, jest znany. Był 
on w gabinecie Cavoura także ministrem wojny, a 
gdy walka się rozpoczęła, oddał Cavourowi tymcza­
sowo zarząd swego wydziału a sam stanął na cze­
le dywizyi, lecz jako najstarszy jenerał piemoncki 
miał powierzane znaczniejsze komendy, & w końcu 
król odjeżdżając od armii oddał mu jćj naczelne 
dowództwo, które znów Lamarmora powołany do 
gabinetu, pozostawił jenerałowi Fanti.

jenerał Dabormida nowy minister spraw zagra

nicznych, jest jenerałem artyleryi i senatorem. P rusy i Baden przedłożyły wspólny wniosek t^- 
W 1848 r. był w gabinecie Pinellego ministrem czący się załogi twierdzy związkowej Rastatt. Na 
wojny, a w 1849 r. pełnomocnikiem sardyńskim zasadzie tego wniosku Baden mianuje gubernato- 
do układów pokojowych w Medyolanie. Od 1852 ra i dyrektor* artyleryi, Austrya dyrektora inty- 
do 1855 był ministrem spraw zagranicznych w ga-! rioryi, a komendanta nsprzemian Austrya i Pru- 
binecie hr. Cavoura; zarządzając tym wydziałem pro-!sy. Bj? tyczy komendy, Austrya z Prusami
wadtił w r. 1853 walkę dyplomatyczną o sekwestr j umówiły się zmieniać się w takowćj co pięć Jat. Za- 
majątków wychodźców lombardzkich. Po ukończę- j łoga tćj twierdzy składać się ma z wojsk Łustrya- 
niu wojny wschodnićj posłany został do Petersbur- j ckich, pruikich i badeńakich i wynosić ma w czasie
ga w szczególnćj misyi. —  ,« « « «

Inni ministrowie mnićj są znani na scenie poli-
tycznćj. Miglietti nowy minister sprawiedliwości 
znany jest zaszczytnie w sądownictwie piemonckiem, 
a od wielu lat jest deputowanym z Turynu do 
Izby. Nowy minister oświecenia hr. Galerio Cassati 
jest Medyolańczykiem i gorliwym unionistą; w r. 
1848 był członkiem rządu tymczasowego w Medyo­
lanie i starał się usilnie, aby zjednoczyć Lombar- 
dyę z Piemontem i zniszczyć wszelkie dawne dro 
bne i nierozsądne zawiści prowincyonalne. Król 
Karol Albert poruczył wówczas panu Cassati uło­
żenie nowego gabinetu, który trw ał dni tylko kil 
ka, bo zwaliła go klęska pod Custozza. Cassati o- 
puścił Medyolan i został w Turynie senatorem. Pod­
czas ostatnićj wojny zyskał powszechne w Piemon­
cie uwielbienie przez pieczołowite starania wzglę­
dem chorych w szpitalach alessandryjskich. — Mi­
nister robót publicznych markiz Monticelli jestto 
młody genueński szlachcie i deputowany znany 
w Izbie z bystrości umysłu, zdolności i pracowito­
ści , któreto przymioty szybko mu zrobiły imie. 
Minister finansów Oytina był jeneralnym dyrekto­
rem skarbu i dobrą miał szkołę pod zdolnym mi­
nistrem finansów Lanza, który uporządkował w Pie­
moncie ten tak ważny a trudny wydział.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 30 lipca. Tćj nocy między godziną l i t ą  a 12tą 

ciągnęła kilkoma zawodami wielka chmura owadów białawych 
w postaci ćmy, wielkości od ćwierci do pół cala, z skrzydłami 
przeźroczystemi, a to tak gęsto, iż słychać było szelest skrzy­
deł ich. O ile się zdaje, kierunek lotu tych owadów był od 
wschodo-południa. Wielka ich moc wpadła do Wisły, tak iż 
rano jeszcze widziano na wodzie białawą powłokę, jak  gdy 
nasienie lub kwiecie drzew zabieli powierzchnię wody. Zdaje 
się przeto, iż przelot ten nie ograniczał się na tutejszćj tylko 
okolicy, skoro woda z zachodu jeszcze przyniosła ich tyle z so­
bą. W  mieście krocie tych owadów cisnęło się do latarń gazo­
wych i rano grube ich warstwy leżały na bruku, szczególnićj 
zaś pod latarniami. Oczekujemy wyjaśnienia i opisu tych gości 
od naturalistów. Są to podobno jętki.

Późnym wieczorem odbieramy właśnie żądane wyjaśnienie, 
iż owad ten jest z rodzaju ję tk a  (Ephemera) a więc nie nale­
ży do ćmów, gdyż jest z rzędu żyłkoskrzydłych (neuroptera), 
żyje i rozmnaża się nad wodami, a nie był tu widziany gro­
madnie od r. 1813.

— Otrzymane od p. A. Gr. 2 zł. w mon. austr. na rzecz 
Instytutu osieroconych chłopców, przesłane zostały Dyrekcyi 
tegoż zakładn.

— Pan M. M. złożył ną ręce Redakcji 5 zł. austr. dla cho­
rego murarza Dymka na Krowodrzy, a p. J . B. pocztą na­
desłał z Nowego Targu 5 złr. m. konw. Takowe wręczyliśmy 
w miejscu.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  29 lipca. Na wczorajszom noennm po­
siedzeniu izby niżsićj lord Russell rzekł, i i  A n­
glia niema prawa zabierać głosu w układach ty­
czących aię Lom bardyi; jest to rzeczą państw wo­
jujących; sprawy Europy mało co zmienionemi 
przez to zostaną. Tem ważniejszem jest jednak 
przyszłe urządzenie W łoch. Lord Russell nadmie­
niwszy, że punkta przedugodne pokoju ogłoszo­
nymi fcyły wiernie po dziennikach, odczytał wy­
jątki z depeszy hr. W alewskiego, w którćj mini­
ster ten zaprasza Anglię na kongres mający ogól­
no interes* W łoch traktować; rząd angielski wsze­
lako ric  jeszcze nie przyrzekł, bo chce czeksć czy 
traktat mający być w Zurich zawarty potwierdzi 
punkta przedugodne, w takim zaś razie kongres 
byłby zbytecznym, a następnie czy Austrya przy­
stanie na kongres, co nie jest także dotąd roz- 
gtrzygniętem. Czy konfsderacya ma być tylko po­
pieraną, czy też utworzoną, a w tym osta­
tnim przypadku czy z Papieżem jafe° prezyden­
tem i Austryą jako piństwem  zwiąrkowcm, oo 
woale nie podobałoby się we Włoszech; aaiei zaś 

• ' * - - fikoro uran-

pokoju 6 0 0 0  ludzi, w czasie zaś wojny 1 2 ,0 0 0 . 
(Wiadomo, ie  przed wojną włoską zachodził spór 
względem załogi pruskiej w Rastadzie podczas 
pokoju, na co mechciano w W iedniu przystać. 
P . R. Cz.)

K o p e n h a g a 2 8  lipoa. W . Książe Konstanty
spodziewany tu jest jutro z Petersburga; ma on 
tutaj kilka dni zabawić. Faedrelandet zaprzecza 
wiadomości o zwf łaniu ogolnego sejmu państwa.

Po przeJwczorajszój obawie wojny i p 0 wczortj - 
szćj radości na giełdach z pokoju, nastąpiło dzi­
siaj powątpiewanie tak w trwałość pokoju jak  i 
w bliskość wojny. Zastanowiono się, że położenie 
groźne, przed kilku dniami „ nic t mieniło się bynsj- 
mnićj i żadna z licznych a grożących starciem 
spraw i sporów nie została rozwiązaną faktycznie 
oświadczeniem słownem Monitora, że Francya wkrót­
ce się rozbroi. Przypomniano sobie, że przed woj­
ną włoską Francya oświadczała, iż nie jest nawet 
uzbrojoną. Rozważono, że przy obecnym systemie 
ogromych wojsk ftojącyoh, rozbrojenie enaczy ty­
le oo złożenie broni w kozły, którą za pierwszem 
uderzeniem w bębny pcchwyoić mogą żołnierze i 
stanąć w szeregach. Z tego wszystkiego wniesio­
no, i s  pokój jest wątły i niepewny, położenie rze­
czy pozostało brzemienne nowemi walkami, lecz 
że jeżeli rozbrojenie nastąpi, to wojna już nie ju­
tro ale pojutrze rozpooząć się może. Lubo nie­
którzy mniemają, że jak nagłe i niespodziane było 
przejście z wejay d ; pokoju, tak również niespo­
dzianie wojna wśród oświadczeń pokojowych wy- 
buohnąć może. W  ogóle jed n a ł wnoszą, że kon­
gres jest bliższym niż wojna.

W  istocie powyższa depesza z Londynu z 29 
t. m. okazuje, ie  Anglia jest skłonną zasiąść na 
kongresie, jeżeli traktat pokojowy w Zurich nie 
przesądzi sprawy w łoskićj w tych’ punktach, któ- 
le, według nićj, ulegać winny decyzyi kongresu. 
Rosya ma przedstawiać wyraźnie, że wprawdzie 
państwa wojujące mogły zawrzeć pokój bez po­
średnictwa i udziału trzecich, lecz że urządzenie 
sprawy włoskićj, która jest europejską i pokój 
całćj Europy zbliska obchodzi, winno zależeć 
od kongresu wszystkich mocarstw; nadto ma 
przedstawiać, że kongres jest tem potrzebniejszy, 
gdyż nie istnieją ani układy z 1815 roku ani tra­
ktat z 1856 ro k u ; bo pierwsze zostały znie­
sione faktycznie w wielu warunkach, drugi roz­
wiązany przez obecną wojnę włoską. O t-kieni 
zdaniu Rosyi sądzić można między innemi z po ­
wyżćj przytoczonego (patrz „Rosya") artykułu 
z Inwalida Ruskiego, który jest dziennikiem pra­
wie rządowym, gdyż wychodzi w ministeryum 
wojny. Że Francya chce kongresu, to objawia jćj 
wniosek uczyniony w tym względzie do rządu an­
gielskiego, o którym mówi powyższa depesza 
z Londynu.

Na oświadczenie Monitora o bliskićm rozbroje­
niu się Francyi, odpowiedział Times i inne dzien­
niki angielskie, że Anglia w właściwym czasie 
pójdzie za przykładem Francyi; lecz że dzisiaj tak 
pozostała pod tym względem w tyle, iż jej orga- 
nizacya wojenna niedostateczna jest nawet na sto­
pę pokojową. Inne dzienniki angielskie żądają ró­
wnież, aby Anglia prowadziła dalćj swoje uzbro­
jenie, w celu obrony.

Co się tyczy sprawy w ł o s k i ć j n i e  ma dzisiaj 
wiadomości o jakiejkolwiek zmianie w jej położe­
niu. Księstwa środkowo-włoskie trwają ciągle przy 
oświadczeniu, że nie chcą powrotu dawnych wład­
ców, a pragną połączyć się z Piem ontem; zaś 
lord John Russell powtórzył na posiedzeniu par­
lamentu 28go t. m. oświadczenie, że o ile mu się 
zdaje, ani Francya, ani Austrya nie będą chciały 
siłą wprowadzać d&WDych dynastyj na trony Włoch 
środkowych. Jednakowa przeto niepewność co do 
losu tych księstw. Piemont miał wprawdzie wy­
znaczyć pełnomocnika do układów w Zurich, lecz 
również nie jest pewne, czy podpisze warunki u- 
łożone między Austryą i Francyą. Zdsje się, że 
je przyjmie, ale przystępując tylko dodatkową u- 
umową do podpisanego już traktatu, chcąc w ten 
sposób zrzucić z siebie w obec W łoch odpowie­
dzialność za ten traktat. Co się tyczy konfedera­
cyi państw włoskich, miała ona postąpić o krok 
jeden; gdyż obok twierdzenia, że Ojciec Święty 
zgodził się w zasadzie na projekt konfederacyi i 
na przewodnictwo w niói, miał także r z ą d  neapo- 
litański przystać na konfederacyą. Obie te jednak

jak mają być przywróceni książęta, «ko -
cya podobno me będzie ich wojskami popierała, 
a n* gwałtowne ich przywrócenie prz®z _  UB r7§ 
trudno byłoby przystać. Nakonieo, czy apiez |
Austrya zapewnią wolność wyznań. Góra rtussell 
zapewnia, że Anglia wyśle swojego
na kongres je yme w celu wspierania * litansKi przysiąc na Komeuerscyą. ir •»
niepodległości włoskićj. Disraeli pyt - d v i ;  W  i wiadomości potrzebują potwierdzenia. Dzienniki 
zaleoała Austryi odstąpienie Lombar y W ene-; wie(j eń3kie utrzym ują, że wypracowano dwa od- 
oyi, co spowodować miało Austry? P o ję c ia  i mienne projekta do ustawy Związku włoskiego: 
korzystniejszych dla siebie warnnk Francyi. j d  p aryża w ministeryum flPr»w zagrani-
Byłoby to powtarzać błędy z r. 184»- J a łm e rs to n  . '  ch kt5r/  już na drodze półurzędowćj roze- 
broniąc ówczesoć, polityki «wo;ćj o ^ iad czy ł ze ałJ 0 do różnych rządów włoskich; drugi w Rry- 
rzad przesłał Austryi me swoje własne hcz fran- mie w gabinecie kardynał?. A ntonell3g 0. 
cuskie propozyeye, dając do P°.s.n9™a’ ?e Anglia Cześć uruchomiana P ^ k i ć j ,  z08tała zde-
żndnycb rad meudziela. Whitesid® potępia to Prze- mobiuTowaną nakazem z d n n  25 b. m . , który wsze- 
syłanie, gdy* stąd wynikło ustąp eme Austryi i ja^ Q dot d urzędowme ogłoszonym nie został, 
niechęć przeciw sprzymierzonym-.^jadstone brom D e m o lbiliz»cya piątego korpusu ma nastąpić lg o 
rządu. Maguire broni rządu papieskiego przeciw 
zaczepkom Drumonda. Russell powtarza
raz jeszcze co był poprzednio wyrzekł. \ A n to n i K to b u k o io sk i  redaktor odpowiedzialny.

F r a n k f u r t  n. M. 29 lip0?* Na wczorajszem r
posiedzeniu zgromadzenia związkowego, Austrya, i A r
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w w*l*-d« aantryaokińj).

L
K r a k ó w  30 lipoa.

Banknoty polski* i*  100 s i r .  * * w .. .
Rabie obrączkowa agio................................
T alary  praskie sa  ISO s i r ,  sow, . . .
Srebro now e..................................................
Półimperyały ro sy jsk i* .........................
Napoleondory 20-flr.....................................
Dukaty holenderskie wain*......................

,  a a s try a e k le ....................................
L isty  sastaw ne galioyjskl* s kuponami.
Obligacy* indemn. s kupon.......................
Postyoska narodowa s r .  1854.................
L isty  sastaw ne polskie s kuponami ■ . ■

żądają płacą
złp. 400 384

10 6
, , 85 82
a lf. 122 115

9 60 9 10
9 55 9 5
5 50 5 15
5 55 5 20

9 S5 — 81 —
9 77 — 74 -

80 — 77 —
złp, 100 98

W i e d e ń  30 lipoa (telegraf.}
Augsburg 100 s i r e ń .  .......................
Hamburg 100 M arków .....................................
Londyn 10 l i .......................................................
P a ry i 100 f r a n k ó w .........................................
D ukat......................................................................
6%  metaliki..........................................................

« / •  -  .......................................................
J / l  * .......................................................
3 /j jy    • • . . e » t
Losy s  r.  ....................................................

i  i  1839. » • • • • • • • • • • •
,  ,   ................................................

Po iyeska n a r o d o w a .........................................
Ohllgaoye ladossn. gali*....................................
Akoyo B ankow a....................................

s  kolei pó lnoend j.....................................
,  kredytn ru c h o m e g o ............................

k o l.ł  franeusko-anstryaekU] . . .

L w ó w  29 lipoa
Dnkal holenderski..............................

,  a o str y a o k i............................
Pólistpsryał r o s y j s k i. ...................
Ratal r o s y j s k i ................................
Talar p rask i.......................................
Pijoloslotówka p o lsk a ...................
Listy nastawna gali*, bas knpon. 
Oblig. indami, bas knpon. . . . 
Poóroske narodowa bae k.BW  .

M f a r s s a w a  28 lipoa.
Póliaiperyaly...................................................... rnbli
Obllgl skarbowa...................................................„

knpon . . • • • • • • • • •
Listy nastawi* III a k r a e n .........................r?Hi

knpon . . . . . . . . . . .
H r n s t s w  29 lipoa 

Banknoty anstryaokia w mon. k o a w .. 
9 ,  w mon. nowdj.

Polski* bilety banków...............................
a listy sastaw no,............................

Poznański* listy nastawa* 4'/,
,  ,  .  3łV .

Oblig. kolei kr*k.-ssl%.ok.

azł.
101

0 .
60

. 88 75
117 25

46 40
5 53

74 75
65 75

. — —

. _ _

. 297 50

. 117 75
• 109 50
. 79 85
. 76 50
, 897 —
, 1827 —
. 216 30
. 269 75

5 55 
5 60 
9 63 
1 91 
1 86

82 38 
75 63 
80 50

92 69 

14 81

84 1
« ł
86

lOOj

76)

5 44 
5 49 
9 32 
1 85 
1 78

81 38 
74 38
78 50

5 53

-  6

85)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.
O d c h o d z ą :

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 ra­
n o ;  3 . 4 5  p o p o lu d .  =  d o  O s tr a w y  (p rzez  
B o g u m in  ( O d e r b e r g )  d o  P r u s )  9 . 4 5  r a ­
no ~  do Rzeszowa 5 .40  rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór “  do Wieliczki 7 . 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popołudn. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 6. 15 rano; 3. popołudniu; 
9.45 wieczór =  z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy; 12. 10 w po­
łudnie; 3. 10 popołudniu.

P r s y j e e h a l ł  o d  29 d o  30 l ip c a .
HOTEL ROSYJSKI. W ład . h r. W odzicki s  Polski. Ga­

bryela hr. Starzeńska ob. z Częstochowy. Karol Krynioki ko­
misant handl., Leon Peczenik złotnik ze Lwowa. Ignacy Na­
lepka dzierż. dóbr z Tarnowa. Banucza ck. kapitan s W ie­
dnia. Rudolf Dreiohaaser o .k . por. z Ołomuńca. Roman J a ­
strzębski ck. pens. kapitan z Galioyi. Ludwik Leim kandydat 
teologii z Niemiec.

W y j e c h a l i :  Mieczysław Kozłowski w ł. dóbr do Jaźwina. 
Antonina Skrzyńska ob. do Szczawnicy. Roman Jastrzębski 
ck. kapitan do Galioyi. Bancza ok, kapitan do Ja s ła . Rudo'f 
Di eichauser ok. por. do Ołomuńca. Karol W iśniewski w łaś. 
dóbr z fam. do Polski. Ignacy Nalepka dzierżawca dóbr do 
Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Bernatowiczowie W ład y sław  i A - 
leksander, Heraehinowicz M ichał w ł. dóbr z Rosyi.

Wgjechali: Ujejski P aw eł ksiądz, Skrzyński A 'eksander, 
pjiwioki Karol w ł. dóbr do Galicyi. Hr. Bukowski Edward w ł. 
dóbr d° dolski. Hyiiński Maryan w ł. dóbr do Drezna.

HOTEL SAKR). Ferdynand Breitenwald z synem, Antonina, 
M arya. Józof i Adam Grodziccy obyw. z Polski. Franciszka 
S zy m ań sk a  ob. * cóikami z Galicyi. Matylda hr. Koziebrodz- 
ka w ł. dóbr z Rąoznjr. E j w ard Bartelmuss pastor z familii} 
z B iały. W ik tor “ rteufcl c . k. adjunkt sadowy z Tarnowa. 
W ład . Haller, Stanisław  Brandys, Frano. Czajkowski Obyw. 
z Polanki. , , __

W yjecha li:  W la n y 8*®* Podozazki, M arya Zakrzeńska w ł. 
dóbr do Kryniey. W ł* “- ”ftr- Ł «wartowski w ł. dóbr do Z i- 
mnowody. Ferd. Doliański, ozef p 0|aoreb ob> do W iednia. 
Jan Bieliński p rof gimnaz. d® Hipolit Breza w łaśo.
dóbr do Polski. Frano. C zajkow sk i, VVłaij | ] a}ier> Stanisław  
Braodys w ł. dóbr do Polski.

(N adesłane .)
Nru 1)8 „ Przeglądu Powszechnego« z dnia 
1859 r.

o b. m. odbył się obchód pogrzebowy śp. t  j^0_ 
Antoniewiosowej, wdowy po śp. Krzysztofie 
— Obchodowi temu tow arzyszy ł orszak bardCo 
> cmętarz Łyczakow ski, gdzie zw łoki jój i ło io -  
r grobie familijnym. — Obchód pogrzebowy by ł 
Dy  okazałości* W szakże nierównie św ietniejszy 
iznej na nim zebranój ladnośoi. Przekonało nas

w Drukarni „CZASU„

znowu, ie  zasłużone dobre imie je s t u nas przedmiotem 
wysokiego szacunku, a imfę Antoniewiczów ma u nas roz­
g ło s tak piękny Jak m ało ' imion. Nieboszczka by ła  matki} 
wdowy po W acławio Zaleskim, byłym  gubernatorze Galioyi, 
mężu powszeohnie Inbionym ') , a macochy autora „Anny z O- 
święoima“ ’) .  Ajeźoli już te okoliczności nadają imieniu temu 
rozgłos piękny, jakimże blaskiem otoczył imię to ks. Karol 
Antoniewicz! Aż po ostateozne krańce ziemi naszój słynie na­
zwisko tego kapłana prawdziwie Chrystusowego, tego boha­
tera słow a Bożego, co pismem i żywym głosem  w alczył nie­
ustannie za najświętsze skarby ludzkości, a z serca przepeł­
nionego gorącą miłością ludu rodzinnego, s ia ł wszędzie po- 
ofeohę, gdzie się tylko zjaw iał. Jako w zniosły bohater tój 
świętej w iary, która każe pośwfęjaó się dl* bliźnich, poświę­
c ił się on w śród strasznój zarazy  roku 1855 dla ludu W iel­
kopolski, któremu by ł istnym aniołem pocieszycielem i tą 
śmiercią swoją unieśmiertelnił nazwisko Antoniewiczów.

‘) I  wdowy po śp. baronie Eminger, byłym gubernatorze niż- 
szój Austryi. P . R.

’)  Mikołaja Boloza Antoniewicza. P . R-

Z a duszę śp.
I G N A C E G O  i J Ó Z E F A

ROTARSKICH
jako w rocznicę ioh śmierci, odprawiać się będzie

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
dnia 1 sierpni* (w  poniedziałek) o godzinie lOój rano 

w kościele św. m a r k a .

RADA OGOLNA
Towarzystwa Dobroczynności

w Krakowie.
Postanowiwszy o łta rz  starożytny, z obrazem N. Maryi Pan­

ny, znajdujący się w kaplicy ubogioh w gmaohu „Koletkiu, 
jeszcze tego lata  odnowić i uczynić przenośnym (portative) 
Jak by ł pierwotnie zrobionym, a  nadewszystko od zniszczenia 
tę kilkowiekową religijną pam iątkę zabezpieczyć i zachować, 
Rada ogólna wzywa w sztuce biegłyoh, mająoyoh chęć pod­
jąć  się tćj pracy, ażeby w  przeoiągu dni czternastu, deklara- 
cye swojo w tej m ierze, w yjaśniające w jakiby to sposób na j- 
w łaściw icj dokonać i ileby koszta w tym celu w ynosiły, z ło ­
żyć zechcieli, a to na ręce S ekretarza  Tow. Dobr. w domu 
pod L. 86 Gm. I. przy ulicy Grodzkićj mieszkającego.

Kraków 17go lipca 1859.
P rezes: K. Hoszowski.

(6 2 6 -3 ) S ek re tarz  Głębookf.

Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w Krakowie
otrzymała

OBRAZY
religijne olejno litografow ane

( O c l f a i ' b c n < l i u c k ) 7
w wielkim formacie na płótnie, które do ozdoby 
małych k o ś c i o ł ó w ,  jako tóż i mieszkań służyć 
mogą. (598-3)

E I E l f f i A H n a
Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych

W  K R A K O W IE
zawiadamia, iż pierwszy zeszyt

Obrazków dzisiejszego Społeczeństwa
obejmujący:

i?l#żnycli p an ów . Szlachtę* M agn a- 
to w  g ie łd o w y ch  i fŁ upców ,

przez
Walerego Wielogłowskiego, 

w yszedł już z druku i je s t  do nabycia po z ip *  8  czyli c e n .  
9 5  wal. austr.

Wyjdzie również w ciągu bieżącego miesiąca Ksią­
żka do Nabożeństwa:

MAŁY OŁTARZYK
RZYMSKO KATOLICKI,

będący przedrukiem  dawndj książeczki W. W. znanćj przez 
Publiczność i chętnie rozknpionej, z powodu doboru modlitw, 
dogodnego form atu i czytelnego druku.

I j j^ ^ C e n a  egzemplarza na pięknym rysunkowym papierze 
złp. 3 czyli eent. 75. Oprawna od złp. 4 czyli z łr . 1 wal. a. 

do 8, 12 i 16 złp., ożyli zf T. 2, 3 i 4 wal austr.
Dla instytutów naukowych biorących tę książkę w wię­

kszych ilośoi-oh egzemplarzy, daje się  rabat */„ to jes t od­
stępuje się na egzemplarzu centów. 25.

Przypomina się Publiczności prenumeratę na dzieło

KATEDRA KRAKOWSKA
przez

JW. Jmks. biskupa Łętowskiego.
Dzieło to je s t  na dokończeniu i cena jego z 200 złp . pre­

numeraty na 400 z łp . podniesioną będzie. — Spóźniający się 
z przedpłatą utrudnią sobie * w łasnej winy łatw ość nabycia 
tak  ważnego i pomnikowego utworu.

K a t e c h i z m  w i ę k s z y
Księdza Gawrońskiego, 

obejmujący trzydzieśoi kilka arkuszy druku, zy sk a ł dotąd 
m ałą  liczbę prenumeratorów po centów 60 wal. austr. czyli 
złp. 2 gr. 12. — W ydawnictwo zniżywszy prenumeratę na 
to dzieło do ceny koszta druku zaledwie pokrywającćj, mnie­
mało, iż rzeczyw istą wiernym odda usługę. Nie ‘dopiąwszy 
tego oolu podwyższa Prenumerato od 15go lipca do centów 
75 , dla osób które się z przedpłatą opóźniły. Po wydruko­
wania zaś cena egzemplarza na złp. 4 czyli z łr .  1 wal. aust. 
stale ustanowioną będzie. (6 1 3 -2 -3 )

H flrH T A U C Z Y C IE IiK A '^E
posiadająca świadectwo jako uzdolnioną je s t do kształoenia 
Panienek w początkowych naukach, jako to : w językach p o l ­
s k im ,  f r a n c u s k im  i n ie m ie c k im ,  oraz i w M u z y c e  
n a  f o r te p ia n ie ,  życzy sobie przyjąć obowiązki w każdćj 
okolioy, gdzieby się tylko miejsce wydarzyło.

Bliższa wiadomość pod adresem : I I .  Cl. w Drukarni
„Czasu.“

Rządzca Ekonomiczny
k aw aler , szuk* umieszczenia.

Bliższa wiadomość listami franco, pod adresem 
A *  Z* poste restante w KRAKOW IE. (629-3)

Ł  E

U W I A D O M I E N I E .
przejeżdzio z Krakowa na prze- 
a Przeginią zgubiony został

W  dniu 20 iipca r. b. w 
streen! pomiędzy Bielanami

i P U G I Ł A R E S ,
w którym z n a jd o w a ło  s ię :  jeden Weksel na złr 300, 
d r u g i  n a  z ip . 4 0 0 , o ra z  g o to w e m i fi. 1 9  i 3 r u b le

w  banknotach.
Ludzki znalazca zostaw iw szy sobie gotówkę, raczy P u g i ­

l a r e s  i W e k s l e  oddać do Handlu p. Jana Kosza przy 
ulicy Grodzkiej w  Krakowio. (6 3 4 -3 )

znajduje się w nowój ten W7badow. M j badlie pla_
.  0B pod Zamkiem.

Główne przedstawienie dzikich zwierząt i kar­
mienie tychże nastąpi codziennie o godzinie wpół 
do 7ej po południu.

. . miejscw walucie aust.:Isze miejsce S O  kr. — H  3 Q  fcr _  ,
W - D z ie c i  ni*<i lat 10  płacą do łój i Hój kla­

sy połowę.
Menażerya otwarta od godziny 8ćj rano do go- 

dzmy 8ój popołudniu. (620-7)

r.Dzisiaj 31*« Lipca 1859

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
w  wyższój sztuce jeżdżenia i tresowania koni.

NA ZAKOŃCZENIE:

Uroczystość w Pekinie.
Nowo utworzone, wielkie akrobatyczne przedstawiani*, wyko­

nane przez wszystkich ozłonków towarzystwa. (8 )

Początek o godzinie wpół do 8ój.

(6 1 1 -3 ) Ł A M  M  . 1  t  K  I I  1
pociągów osobowych na c*k* uprzywilejowanej kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a ,

ocząwszy od d n i a  1 *° S i e r p n i a  1 8 5 9  r «9 nadal/

* K r a k o w a  do R z e s z o w a
g e a i Ą *  i  e i » i s  w e

 Pociąg osobowy Nr. 3.

z I * r a l c « w “
do W l e l l c a b *

S t a c y a Przyjazd Odjazd Trafia 
na pociąg 

Nr.

Przyjazd Odjazd Trafia 
na pociąg 

NrU. M. 0 . M. G. M. G. | M.
Kraków......................... przed poł. 10 30 r a n o 5 40 ll

10 43 10 44 5 57 6
10 59 11 2 6 20 6 25

K ła j.......................................... 11 17 11 17 6 45 6 46U 32 11 37 7 6 7 16
11 57 12 1 7 41 7 51 7

Bogumiłowioe....................... 12 30 12 30 8 29 8 30
Tarnów............................ 12 42 12 50 4 11 12 8 45 9

1 23 1 24 9 43 9 46
1 42 1 47 10 9 10 16 12
2 7 2 10 10 41 10 44

Sędziszów............................... 2 22 2 27 11 _ 11 15 4
T rzc ia n a ....................... ' * 2 45 2 47 11 37 11 40................................................. 3 10 po połud. 6 12 10 w  pc łud.

T>r„V-

G. M.

11 32 
prz.poł

z Wieliczki 
do A i e p o ł o m i c

Poc. miesz. N. 14 podł. potrzeby 
P rz y -  Od- 
jazd

Krak .
Bierzanów . . 1 1  30
Y lelicika . . II11 41

Bierzanów . . 112
jjodłęźe . . .  I 1
jjlftpołomlce . H i

30

jazd

2 2 II po poł.

Pociąg mieszany Ńr. 5
z R z e s z o w a  do  K r a k o w a

Stacya

Rzeszów 7 T 7 T  
Trzciana . . . .  
Sędziszów , 
Ropczyce . .

Pociąg osobowy Nr. 4.

Przyjazd

G. | M.

Odjazd Trafl“

I na poofąg
Nr.

Przyjazd
a pooiąe

O. I M. II NrG. | M.

Czarna . .
Tarnów . i 
Bogumiłowioo
Słotwin* . . | 
Bochnia . . 
K ła j . .  . . •
Podłęże . . 
Bierzanów 
Kraków .

przed poł | 10 20 po połud. 3 10
10 43 10 45 3 41 3 44
11 3 11 8 5 4 7 4 17
11 20 11 23 4 33 4 35
11 43 11 48 7 5 — 5 10
12 6 12 7 5 33 5 38
12 40 12 48 3 11 12 6 20 6 35
1 — 1 — 6 48 6 49
1 29 1 33 7 27 7 35
1 63 1 58 9 8 8 9
2 13 2 13 8 29 8 30
2 28 2 31 8 50 9 4
2 46 2 47 16 17 9 24 9 27
3 1 — po poł. 9 45 wio ozór

Pociąg mieszany N r. 6. g 

Odjazd

z Wiepołomio 
do Wieliczki

z Wieliczki 
“ ierzanowa

Poc.miesz. Nr. 15 podł.potrzeby 
Od­
jazdStacya

I O. I M.
Niepołomice 1”! po poł. 
Podłęże . .
Bierzanów .
Wlellcxka .

P rzy -
Stacya

Wieliczka . .T J O T  
Bierzanów. 11 -  p

25 0 po poł. I

G. IM.

z Bierzanowa 
do Wieliczki

z Wieliczki 
do Krakowa

Stacya

Bierzanów. 
Wieliczka

I O. I M.1 G. | M. _________
po poł. |  2 155 Wieliczka 
3 7 1 po poł. Bierzanów

Kraków

:a . . wieczór 6 — 
w • • !  611 0  6 13 
• • • J 6 j 45 Lrleozór

U J  ^ Ł 7 W  j l k -

Pociąg osobowy Nr. 3 zostaje w związku z pociągiem z  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic.
dto dto Nr. 4 dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

M ieszane pociągi Nr. 14 i 15, pociągi osobowe Nr. 16 i 17 odchodzą według potrzeby.

Od Z arządu ja zd y  c. fe. u przyw ilejow an ej g a lic y jsk ie j  fco le t K a r o la  j am w łiła
tobySPO STRZEŻENIA M ETEO RO LO G ICZNE.

29

30

wys. bar. 
w lin. par.

p rsy  
O’ Reaum.

stan ei*p> 
podług 

Roaumura

wilgotn.
powietrza
względna

21329”! 90 
10|329 -o  
6:329 48

19*7 
14 9 
14 7

67
89
94

klorunek 
i następni* w latra

stan
N I E B A

zachodni średni 
a s łaby

poehmurna 
pogoda z chmarami 

pochmnrno

Zjawiska
■apowiotrzn*

zmiana eiep** 
w ciągu 4nla

od

- f l 6 ’0

do

20 ’6

.80 )̂*e życzył z szanownych 
e m j i o d z i c o w  wśród wakacyi dla 
synlŁOW swych zapewnić miejsce na rok 
następny szkolny w konwikcie, raczy 
®‘ęr .P ® r o f  u m i e e z podpisanym przy ulicy 
W i s l n e j  pod firma „ ^ a j^ c a « /  J J 

(5 7 1 -3 -4 )  S y lw e r y  W oliński.
Rz^dzca Drukarni, Antoni llolher.


